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sprzedaje 


Marja Koziełłowa-Poklewska 


z majątku Rutkiewicze 
majątek Rutkiewicze leży w powiecie Lidzkim o 5 wiorsty od stacji kolejowej RÓŻANKA, na linji 


Warszawa— Czeremcha—Lida. 
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Po informacje zgłaszać się do panny Janiny Grabińskiej w Walewiencit; 


KA O POLSZAĄ 


HURTOWNIA KUPCÓW POLSKICH 


W BOWiGZU Rynek Kościuszki M 7. 
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Sprzedaje w każdej ilości 


Superfosfat 19, 


(nawozy sztuczne) 


LO 


Dr. Stanisławski 


powrócił 
i proyme, chorych w domu od 8—10 rano 
i od 54 do 5 tudni Podr: Na 26. 


amna mimin am U 


0 „HONORNYM“ LENISTWIE 


Czytamy w ludowej „Gazecie Podhalańskiej“ 
Prócz paskarzy i spekulantów, największymi 
niszczycielami naszej waluty są próżniacy, Czyli le- 
nie. To lenistwo jest wielką wadą narodową i bie- 
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da go wykorzenić, bo jest uświęcon. już od wieków» 

Często nasz najbiedniejszy gazda podhalański. 
duszący na przednówku siedmioro dzieci w chałupie 
głodem, nie da ich z domu gdzieś do pracy, bo to 
„nie honornie* 


„Honornie'* 
byle czym, prosić sąsiadów o pomoc, 
nornie“ jest pracować. 

Takie „honorne* lenistwo ogarnęło nasz cały 
naród. 

„Honornie* jest, że brak nam żywności i ubra- 
nia; „honornie* jest, że przyjmujemy jałmużnę od 
Ameryki i wszystkich krajów Europy, że na nasze 
dzieci zbieramy składki z całego świata, a praca jest 
dla nas „nie honorna“. 


jest umierać z głodu, chodzić w 
ale, rie ho- 


PA ŁOWICZANIN 


N 57, 


„Nie honorną* jest dla nas praca, a chcemy, 
by wysoko i „honornie'* stała naszu waluta i by nasze 
pieniądze miały wysoką wartość, 

tymczasem waluta to weksel. 

Weksel pracowitego człowieka, choćby biedne- 
go, ma często większą wartość od weksla bogatego, 
ale leniwego i lekkomyślnego człowieka. 

My zawsze  powolujemy Się na nasze 
bogactwa, krzyczymy, że mamy węgiel, naftę, sól i 
takie skarby, których wiele narodów nie ma! 

Cóż jednak z tych skarbów, kiedy ich rzetelnie 
i umiejętnie wykorzystać nie umiemy, bo szkodzi 
nam nasze „honorne* lenistwo, 

Tak mało troszczyliśmy się nawet o te skarby, 
że znaczna ilość nawet tych kopalń nie jest w pol- 
skich, ale obcych rękach, 

Brzydzimy się bowiem pracą i pogardzamy pra- 
cowitością. Ojciec już często wmawia to lenistwo 
dziecku mówiąc, że na to on ciężko pracuje, by syn 
miał „lekki chleb". 

Tymczasem „lekkiego chleba* nie powinno być 
na świecie, bo każdy z nas jest stworzony, do pracy. 

Lekki chleb mają dziś na świecie tylko paska- 
rze, szachraje i złodzieje, których tępić się powinno 
jak szczwy. 

Lekkomyślny to ojciec, który synowi i dzieciom. 
chce zapewnić „liekki chleb“, 

Tikm „lekkim“ chlebem chce żyć dzisiejsza 
Polska, takim „honornym* lenistwem żyje dzisiejsze 
społeczeństwo. 

Na pracowitego człowieka patrzy się u nas 
z politowaniem, jak na pólgłówka. 

Podejrzewa się go o chciwość, o łakomstwo, a 
jeżeli dorobi się czego, to o brud! 

Zalało nas bowiem „honorne,, lenistwo, które: 
go nie ma kto plewić, bo większość naszego spoleczeń- 
stwa do tego stronnictwa „honornych* leniów należy. 

To „honorne* lenistwo ma u nas za sobą nie 
tylko większość społeczeństwa, ale obwarowało się 
ustawami i rządem. 

To „honorne* lenistwo dostąpiło u nas za- 
szczytu uroczystej koronacji w obliczu całego naro- 
du przez ustawę o ośmiogodzinnymm dniu pracy i 
zakaz pracy po ośmiu godzinach. 

Chcesz czy nie chcesz, musisz należeć do obo- 
zu „honorowych leniów. , 

I jakże można się wobec tego dziwić, że z dnia 
na dzień spada nasza waluta? 

Kto jest „hoñornym“ leniem, temu inaczej po- 
wodzić się nie może! 


Rozporządzenie Rady Ministrów 


z dnia 20 czerwca 1921 r. 


w przedmiocie uproszczonego rozliczania podwyżek 

opłat dodatkowych, należnych od lokatorów w myśl 

art. 5 ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. o ochronie 
lokatorów, 


Celem ustalenia sposobów uproszczo iego rozli- 
czania między właścicielami domów a lokatorami 
podwyżek oplat dodatkowych, należnych od lokato- 
rów w myśl art. 5 ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. 
o ochronie lokatorów (Dz. U. Rz P Nr. 4 zr. 
1921, poz. 19)—zarządza co następuje: 

$ 1. Ogólną sumę zwyżki rzeczywistych po- 
nad normy z czerwca 1914 r. wydatków właścicieli 
domów na okreslone w punkcie | art 5 ustawy, 
oblicza się na podstawie tych wydatków. poniesio- 


nych rzeczywiście za dany okres (miesiąc kwartal). 
Suma powyższa będzie pobierana przez właścicieli 
domów od każdego z lokatorów w wysokości udpo- 
wiedniej obliczonej na podstawie $ 2, po upływie 
danego okresu, czyli z dolu, wraz z komornem za 
okres następny. 

$2. W celu rozłożenia ustalonej zą określo- 
ny przeciąg czasu ogólnej sumy zwyżki wydatków 
na opłaty dodatkowe pomiędzy poszczególnych 
lokatorów należy powyższą sumę podzielić przez 
ogólną sumę komornego, pobieranie od wszystkich 
lokatorów domu w tym samym okresie czasu, i ilo- 
raz mnożyć przez sumę komornego, płaconą przez 
lokatora. Otrzymane iloczyny określą sumy opiat 
dodatkowych, przypadające na każdego lokatora, 
W ogólną sumę komornego należy przylem wliczyć 
także kwotę jakaby się należała tytułem komornego 
od pomieszczeń, zajmowanych przez właściciela 
domu lub przez jego zarząd. 

§ 5. Wykazy obliczonych na podstawie $ 2, 
opłat dodatkowych winny być /wywieszane i stale 
utrzymywane w bramie domu (wzór w załączeniu), 

Lokatorom sluży prawo sprawdzania prawidło- 
wości rozkładu i wyliczenia przypadających na nich 
opłat, na podstawie rachunków i innych dotyczących 
opłat dokumentów, będących w posiadaniu właści- 
cieli, względnie administratorów domów, którzy są 
obowiązani przynajmniej raz w miesiącu w dniu, 
wyznaczonym przez nich na ten cel, okazywać te 
dowody na żądanie lokatorom. 

$ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia, (Monitor Polski Nr. 162 
z dnia 20 lipca 1921 r.), 


Bogać się, ahyś Polskę wzhogncił 


Ta wieś, którą zamieszkują gospodarze zamo- 
żni, nazywają wsią bogatą. Podobnie rzecz się 
ma z państwem; jeżeli posiada ono obywateli ubo- 
gich, nikt nie nazwie takiego państwa zamożnym. 
Obowiązkiem więc każdego z nas i dla dobra Wla- 
snego | dla dobra kraju przez pracę wytrwałą 
i oszczędność mądrą uążyć do zbogacenia się, 
gdyż im bogatszy będzie każdy z polaków, tem 
Polską bogatszą będzie. Co to jest praca wytrwa- 
ła—tego ludowi polskiemu tłoimaczyć nie potrzeba, 
Wie ten lud również co to jest oszczędność, ale ja- 
ka być-ona powinna, aby mogła być nazwaną 
mądrą, o tem warto nie z jednym pogawędzić. 

Jeżeli grosz zarobiony schowam w miejscu 
bezpiecznem to czy za tydzień, czy za rok znajdę 
tam tylko tyle pieniędzy, ilem złożył Marka ta 
nie ziarno, choćby w najżyzniejszym gruncie zako 
pana, nie zakiełkuje, nie urośnie, plonu nie wyda. 
Ba! Gorzej jeszcze. Wszystko z dniem każdym 
drożeje, ale ta marka schowana i wyjęta po pew- 
nym czasie ze skrzyni nie zdrożała, dziś kupić 
za nią można mniej, niż przed miesiącem, albo i 
przed tygodniem. Takie więc zaoszczędzanie pie- 
niądza trudno nazwać mądrem, bo się na niem nie 
zyskuje, lecz przeciwnie traci, można wprawdzie 
zaradzić temu, oddając zaoszczędzone pieniądze 
do jakiej kasy lub banku, gdzie procent zapłacą, ale 
otrzymanie tych pieniędzy zpowrotem nie zawsze 
jest możliwe w chwili, gdy pieniędzy potrzebuje- 
my a przez to nieraz człowiek więcej straci, niż 
zarobi na procencie. A jednak jest sposób na to 
aby zaoszczędzony grosz zatrzymać przy sobie 


3r. 


ŁOWICZANIN 5. 


Chcesz podnieść wartość marki? 
To tak łatwo przecie: 


Lokuj twe oszczędności 
w Skarbowym Bilecie. 


i mimo to procent od niego pobierać. Trzeba tyl- 
ko czy to w Urzędzie podatkowym, czy w Kasie 
Skarbowej, czy w Centralnej Kasie Państwowej, 
czy w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej wymie- 
nić marki na inny pieniądz, na tak zwany Bilet Skar- 
bowy. Taki bilet skarbowy daje dochodu pięć ma- 
rek od stu. Nabyty dziś, a wymieniony  zpowro- 
tem na marii choćby po tygodniu, już daje właścicie- 
lowi więcej marek, niż było zapłacone. Biletem 
Skarbowym można wpłacić kaucję, zabezpieczyć 
każdą sumę w urzędzie, przyczem wszędzie policzą 
nie tę sumę, jaka była za bilet skarbowy zapłaco- 
cona, ale ię, jaka jest warta z procentem. Kto za- 
bezpieczył swoje oszczędności mądrze, wymieniwszy 
je na bilety skarbowe wartości 5000, 10000 lab 
100000 marek, ten może się nie obawiać, że marka 
traci wartość, czyli spada, bo otrzyma zawsze wię- 
cej, niż zapłacił, ten może śmiało powiedzieć, że 
nie tylko potrafił zaoszczędzić, lecz i oszczędno- 
ścią swoją zarządzić mądrze. 


Drogie Ziemianki! 


Nasi Bracia Ślązacy, 
żony i dzieci wołają do 
o poinoc! 

Wszystkie wiemy jak bardzo Sląsk pragnie 
się połączyć z Polską, z Macierzą; Wszystkie 
rozumiemy jak taki wierny syn przyda się Matce— 
Ojczyźnie, wiemy też, jak węgiel śląski jest dla 
Niej cenny i potrzebny niezbędnie. 

Niech więc nasze siostrzane serca odczuwając 
ważność chwili, odpowiedzą Braci Sląskiej serdecz- 
ną pamięcią, oraz modlitwą do Boga o silę dla 
nich i wytrwanie... 

A dłonie nasze i komory niech szeroko się 
otworzą! Wspólnie z uaszymi mężami dostarczajmy 
swego zboża i mienia, ile kto może, i nie uchylaj- 
my SA od zbierania u innych dla tak wielkiego celu. 

fiary wszelkie składać należy w T-wie Wza- 
jemnego Kredytu i w Redakcji Łowiczanina. 
Zarząd Okr, Koła Ziemianek. 
w sierpniu 1921 r. 


ich licznie osierocone 
nas o pamięć, o chleb, 


Co Anglja zyskała 
w wojnie światowej. 


Wyszła niedawno bardzo ciekawa książka 
napisana przez Anglika p. Ponsonby. Zajmuje się 
on rozpatrywaniem mapy Europy. 

Wprawdzie jeszcze w wielu punktąch niema 
ustalonych granic, jeszcze się wahają losy całych 
krajów i mogą nastąpić poważne zmiany, ale prze- 
cież można już teraz zdać sobie sprawę z najważ- 
niejszych zmian, 

Jako Anglik, interesuje się Ponsonby przede- 
wszystkiem zdobyczami Anglji. Wylicza je jak 
następuje: 


Egipt, dawniej pod panowaniem tureckim, sta- 
je się obecnie częścią państwa brytyjskiego  Ob- 
szar tego kraju, w okrągłych cyfrach—550.000 mil 
kwadratowych. 

Cypr w ten sam sposób przechodzi na rzecz 
Anglji, powieitszając obszary Brytanji o 5,585 mil. 
kwadr. 

Afryka południowo zachodnia, stanowiąca przed 
wojną kolouję niemiecką, ma być obecnie pod man- 
datem Południowej Afryki, a więc wejdzie w skład 
Brytanji, narazie tylko „mandatowo * Poźniej dopie- 
ro powtórzy się historja, jak z Egipt andat" 
zaniknie, kolonja stanie się kolonją augielską, W 
każdym razie maudat wystarczy, aby Brytanja zacho- 
wała dla siebie wszystkie korzyści jakie może mieć 
z posiadania tych kolonji. Obszar tego kawałka 
ziemi 552,450 mil kwadratowych. 

Niemiecka Aftyka Wschodnia, nad którą man- 
dat przyznano Anglji, ma 584, 180 mil kwadratowych. 

Togoland i Kamerun ma być podzielony mię- 
dzy Anglję i Francję. Angliji ma przypaść okoła 
112,515 mil kwadratowych. 

Samoa dostaje się pod mandat Australji. Ob- 
szaru tylko 1,050mil kwadratowych. 

Niemiecka Nowa Giner, nad którą mandat 
obejmuje Australja, ma 90.000 mil kwadratów, 

Palestyna, nad którą także Anglje ma mandat, 
ma 11,000 mil kwadratowych obszaru, 

Mezopotamja z angielskim mandatem, zaokrą- 
gla ten dorobek angielski jeszcze o 145,250 mil 
kwadratowych. 

Ogółem więc Anglja nabywa na własność pod 
rozmaitemi pozorami, obszar około 1500 tysięcy 
mil kwadratowych, t.j. połowę obszaru Stanów 
Zjednoczonych. 

Ponsonby, dokonawszy tego rachunku dodaje 
drwiąco: 

„Nieżle to wygląda, jak się z wojny przez nas 
bezinteresownie w obronie małych i uciśnionych 
narodów prowadzonej, wychodzi z dorobkiem -pół- 
tora miljona mil kwadratowych nowego obszaru.“ 

Zapewne, takim dorobkiem nie można pogar- 
dzić--Wojna o wyzwolenie małych narodów z nie- 
woli niemieckiej zakończyła się świetnym zwycię- 
stwem dla rasy angielskiej. Niestety wyzwolone 
narody należą do inuych ras i wdzięczności nie 
odczuwają dla Anglików. 

(Kupiec $ 35), 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redakżo: zel 

Najuprzejmiej proszę Pana Redaktora o las: 
kawe pomieszczenie na lamach swego poczytnego 
pisma niżej napisanego listu a mianowicie. Jakaś 
zła dusza, która widocznie niema nic innego do 
roboty, jak tylko zajmować się plotkarstwem i siać 
po mieście wszelkie baśnie i niezgody, plotkuje po 
mieście, że wszystkie dzieci, które były na kolo- 
njach letnich w Domaniewicach nacierpiały się gło- 
du, chłodu, że były zmuszane chodzić do lasu po 
drzewo, po kartofle na wieś i, że nie miały żadnej 
opieki i t. d. 

Nim wejdę w dalsze wyjaśnienie tej sprawy 
muszę nadmienić, że córeczce mojej na miesiąc 
przed ukończeniem roku szkolnego p D-r Wielo- 
bycki przerwał lekcje z przyczyny choroby płucnej, 
a jako chorą oddałem na wspomniane kolonje lei- 
nie, która po 6 tygodniowym przebyciu zupelnie 
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Fakt powyż 

aly | wszystkie, 

jyly 6 tygodniowy, po- 
i pokizėpily y dzie 


tygodniowy ceżas bylem oso- 

ch 6 razy, widziałem jak dzie- 
č czie całemii Komitetowi 

tak wielkie dobrodziejstwa jakiego owe- dziec 


znały na letnisku, mając świeże powietrze i 
wniczą przyrodę. Widziałem, że dzieci były od- 
karmiane 4 razy dzieniie i dostawały zawsze naj 


więcej pokarmów mlecznych i 
raja najwięcej w sobie białka 
mąka i L p. 
kartofle na 
bu drzewo woż y A 
dukty zywnościowe dostarczane byly z miejscowego 
Komitetu Pomocy dzieciom. 

Opiekę dzi miały bardzo dobrą i czułą, 
gdyż jako przew qcą i nauc ą dzieci na 
wymienionym let a ta, którą na- 
pewno wszyscy ziiaję „wą i solidna ochro- 
niarkę, gdyż cehronę na Bratkowicach. Gospo: 
dynią letn i kuchni tamże byla p. Lasotowa, 
żona zmarlego pulkowulka, a jako taka dołożyła 
wszelkich starań i sił ażeby dzieciom było jaknaj- 


to; ryż, groch, 
do lasu i po 


j 


rodzice byliśmy świadkami, ` jak 
członkinie Komitetu Kolonji Letnich: p, p, Prawiń- 
ska i Tatarzyńska szly razem z nami przez -duży 
piasek podczas 40 stopniowej gorączki do kolonji 
letnich, ażeby tylko zobaczyć jak te nędzne dzie- 
ciny wyglądają i czy są zadowolone. Jak to miło 
bylo popatrzeć kiedy na owym letnisku w dużej 
sali szkolnej o 6 oknach, otoczonej zewnątrz 
wokolo zielenią i drzewami, przy dużym stole usta- 
wionym z ławek szkolnych zasiadło da obiadu trzy- 
dzieści biednych i nędznych dziewcząt, jak miłym 
był ów widok widząc taki obraz milości i Opieki; 
dzieci nie mialy tam ojca ani matki, a były syte 
iz pogodnemi iwarzyczkami. Odchodzily od stołu 
wesołe i uśmiechnięte jakby w domu rodzicielskim 
się znajdowały. 

A co kosztowało takie letnisko? Może plot- 
karze nie wiecie to wam powiem, że aż 10 mk. 
dziennie, a resztę musial Komitet z wlasnej kie 
szeni dołożyć. My wszyscy rodzice i opiekunowie, 
których dzieci były na kolonjach letnich w Doma- 


Ja i drudzy 


niewicach za pośrednictwem „Łowiczanina" skla- 
damy Komitetowi kolonji letuich: p. p. D-r Baci, 
D.r  Stanisławskienu, D-r Terajewiczowi, D-r Poll- 
kowskiemu, Dr Cholewo, Wilk iemu i Woż- 
niakowi Sadkowskiemu i Kręci iu, Szymanów- 
skiej, D-r Stanisiawskiej i Dr Baciowej, Trawiń- 
skiej, Brouikowskiej, Roguskiej i  Tutarzyńskiej, 


przesylamy Staro polskie „Bi zapłać” i z calą 
pewnością wieżymy, że i na przysz ość da Bóg do- 
czekać Szanowiy Komitet nie zapomni o troskli- 
wej opiece pod względem naszych dzieci i letnisko 


na wzór roku bieżącego uruchomi. Nadmienić wy- 
pada, że ów Komitet Kolonii leuicu wytonił się z 
pośród obywateli grodu naszego i żadna asuva z 
nich nie zbogaciła się, za pośreduictwein paska 
wojennego, ani też kosztem żołądka biednych. 
Łowicz 28,8 1921 r. 
Z poważaniem Janr Parlicki. 


Szanowny Pame Redaktorze! 


Uprzejmie proszę Sz. pana Redaktora o unie- 
szczenie na łamach swego, pisma co następuje: 

W ostatnim numerze „Łowiczanina*, na stro- 
nity drugiej ukazała się ku memu zdziwieniu notat- 
ka pewnego żurtownisia, w której nie szczędząc 
tytułów, uroczyście zwiastuje mój powrót du Łowicza, 

Duwcipuy acz niefortunny autor, nieżt 
zacierając za sobą ślady, rychło się zdradził, co 
daje sposobność do zwrócenia mu koszłów druku 
i nadania odpowiedniego mu tytulu. 

Z szacunkiem W. Kowalski. 


Łowicz, 7 9,21 r. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 


Maleudarzyk. 


Piątek } Sergjusza P, W. 

sobota Mikolaja z Tolento W, 

Niedziela Prota i Jacka M. m. 

Poniedsiałek Imienia N M. P., Gwidona W. 
Wtorek Eugenji P. > 

Środa + Suchy dz. Podw, Krzyża Św. 
Cawartek N. M. P. Bolesnej 


Wschód stońca. go 5 m. 34 zachód g. 6. m. 16, 


— Miljonówka. W ubieglę sobotę wylosowany 
zostal Nr, 2. 905, 656 


— Powszechny spis ludności, Dzień Í paździer- 
nika przeznaczony jest nu przeprowadzenie W ca- 
łym kraju powszechnego Spisu ludności, Państwo 
przedstawiło sobie do wykonania wielkie zadanie; 
powinniśmy mu w tem dopomódz. Nie chodzi tu 
o zwykły spis liczby, czyli o zebranie informacji 
ile ludzi mieszka w kraju, choć i to jest niezbędnie 
potrzebne, ale chodzi © coś więcej, W kraju na- 
szym, jak wiadomo nie mieszka ludność jeduolita. 
Rząd musi wiedzieć, ilu ma obywateli polaków, ilu 
z obcych narodowości, Czy ct ostatni uważają 
się za polaków, czy też traktują ojczyznę naszą, któ- 
ra ich przygarnęła i uobywatelnila za macochę, czy 
uznają nasz język i t. d.'O tem wszystkieni dowie 
my się, bo w powszechnym spisie ludności, każdy 
musi odpowiedzieć na zadawane pytania, Państwo 
musi wiedzieć ili ma obywateli, umiejących pisać 
i czytać, ilu ma nieczyteliiych. Ile jest dzieci w 
wieku szkolnym, ile do szkół uczęszcza, a ile po- 
zostaje bez nauki. Wiadomości te są konieczne, 
bo odpowiednio do tego może myśleć o kształceniu 
swych obywateli Bądźmy więc przygotowani na 
spis powszechny i starajmy się wszyscy, aby był 
dobrze przeprowadzony, 

— Konferencja nauczycielska. W piątek d, 16 
września r. b. odbędzie się w Łowiczu w Sali Stra- 
ży Ogniowej przy ul, Podrzecz:.ej ^ 50 konferencja 
Oluęgowa nauczycielstwa szkól powszechnych po- 
wiali lowiekiego z następującym porządkiem dzien- 
nym. 

A 1) Praca w 
w roku bieżącym, 


„Oguiskach nauczycielskich“ 


WB 57, 
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2) bibijoteki szkolne, 
5) kooperatywy szkolne, 
4) kursy dla doroslych. 
5) wykonywanie dekretu o obowiązku szkolnym, 
6) prowadzenie dzienników i akt szkolnych, 
T) dzień szkoły powszechnej, 
8) spis powszechny ludności, 
9) wybory do Rady Szkolnej i Urzędu Dyscy- 
splinarnego, 

10) wolne wnioski. 

Początek konferencji o godzinie 9 '/, rano. 

— Towarzystwo „Rozwój“. Zapowiedziane w 
zeszłym numerze Ogólne Zebranie Towarzystwa 
„Rozwój“ odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o 
godzinie 7-ej wieczorem w sali Straży Ogniowej. 
Właściciele sklepów spożywczych proszeni są o 
liczne zebranie. 

— Złoto i srebro dła skarbu. Polska krajowa 
kasa pożyczkowa nabywa zloto i srebro na rachu 


nek ministerjum skarbu po cenach poniżej poda- 
nych, które obowiązują aż do odwołania: 
Za Za zloto Za srebro 

1 rubla . . . « „ « „ „ Mk. 750— 350— 
1 markę niemiecką . . . . „ 347—  97— 
1 koronę w, a. . NG r i wr 205%  81— 
1 jednostkę monety państw nal. 

do Uniao EP AG. M — 81 
1 florena holend. +. « „  586— 184— 
4 florena austr, s « « « « p /708— 216— 
A szylińga s «4 „ w 4 Ł03= 101— 
4 dolara . . o « « «. « « „ 1457— 468— 
1 funt angielski . «. . « « w 7095— 
1 rubla bilonem nie kupuje się 
1 dukata austr. a ua uua aar AOA => 
l koronę skaadyn. . « « « w 3ŚBI— 116— 
d gram czystego kruszcu . . „  969.— 19.40 


Ra Czerwony Krzyż Od sędziego pokoju 2 okr. 
Zaleskiego z pogodzonej sprawy karnej we wrześniu 
t. b. Ne 585, mk. 800, 

Na schronisko dla dzieci. Pozostałość ze skła- 
dek urządzonych na pożegnanie p. Starosty Brzę- 
czka mk, 1120 

Na powstańców górnośląskich. Urzędnicy Kasy 
Skarbowej w Łowiczu mik. 1700. 

Ka rzecz Górnego Śląska, Od Komendy policji 
powiatu Łowickiego, jako procent z zabawy policyj- 
nej w Arkadji mk. 22651. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, że 
w kancelarji tegoż Magistratu dn. 19 września r. b. 
o godz. 10 rano odbędzie się ustny przetarg (in plus), 
niezależnie od tego po ustnym przetargu muszą być 
jeszcze złożone zapieczętowane deklaracje z ozna- 
czeniem ilości dostawy do Magistratu żyta rocznie 
za wydzierżawienie ziemi z łąką p. n. „Odpadki* 
gr. I ucz. Il przy drodze do Popowa na okres cza- 
su od I października 1921 r. do 15 września 1924 r. 
Licytacja zacznie się od dostawy 1 korca żyta z 
morgi. 

Kto chce wziąć udział w licytacji obowiązany 
jest złożyć kaucję, licząc po 2.000 mk z` morgi. 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistratu w godzinach biurowych z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

m. Łowicz, dn. 7 wrżeśnia 1921 r. 


Magistrat 


Z Ruchu wydawniczego. 


„PŁÓMYR” 


Wydawany przez Związek Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych dwutygodnik dla młodzie- 
ży „Płomyk“ z dodatkiem dla dzieci „Płomyczek** 
zostaje z dniem pierwszego września r. b. rozsze» 
rzony i przeznaczony dla najszerszych warstw mło- 
dzieży w wieku od lat 7 do 15. Adres redakcji i 
administracji: Warszawa, ul. Marszałkowska 125, 
Prenumerata kwartalna 100 mk. Kto z nowych pre- 
numeratów wniesie zaraz 120 mk. otrzyma „Płomyk“ 
od l-go września do końca roku. Na „Płomyk“ 
szczególniejszą uwagę zwraca się nauczycielstwu 
niższych klas szkoły średniej, 


Onżne dla wszystkich!! 


Przybywającym do Łodzi po zakupy towarów 
łokciowych radzimy wstąpić 
—=== do Składu Hurtowego 


M. BRYL 


w Łodzi, Piotrkowska 56 w po- 
dwórzu 3-cie wejście na lewo, 


gdzie są do nabycia po cenach fabrycznych 
w resztkach i sztukach następujące towary: 


Płótna białe, kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poś- 
ciel, wsypy i fartuchy, oraz cajgi, barchany, flanele, 
wełna, szewioty, sukna, korty, chustki, pończochy, 
skarpetki i wiele innych towarów. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
3—3, 
PIATRA 


CHARAKTER!!! 


Przyślijcie charakter pisma, zakomunikujecie 
imię, rok, miesiąc urodzenia, ile osób najbliższej ro- 
dziny: otrzymacie od Szyllera-Szkolnika, psycho-gra- 
fologa (autora prac naukowych) szczegółową anali- 
zę charakteru, określenie ważniejszych zdarzeń ży 
ciowych Odpowiedzi na szczere zapytania Ana-- 
lizę wysyła się po otrzymaniu mk. 500 Praca na- 
ukowa Szyllera:Szkolnika zaszczycona mnóstwem 
odezw, podziękowań Dla badań osobistych przyj- 
muje od dwunastej do siódmej 


Warszawa, Psycho-Grafoiog Szyller-Szkolnik 
Piękna 25—12 


Wątpiącym dowody bezpłatnie. 


okazyjnie do sprzedania 


Krajobraz letni (olejny) petersburskiego malarza 
S. Wasilkowskiego w ramach złoconych mie. 5000 
Zmartwychwstanie Pańskie wykonane atlasem 
i złotem za szkłem w złoconych ramach mk. 5000. 
Anioł Gabryel takiejże roboty mk. 5000, 
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TARGI 


we 


w Warszawie: 
Związek Handl. Przem. . Szpitalna 1 
„Reklama Polska" . . . . Jasna 10 
„Komispol* . . . . Krak. Przedm. 16 
„Polski Glob.* . . Swiętokrzyska 32 


w Łodzi: 
„Polski Glob“ „(Bracia Szczecińscy) 
„Polbal* 


UWAGA: NaTargach Wschodnich odbędzie się pierwszy” międzynarodowy konkurs orki paro- 
wej i motorowej i demonstrowanie narzędzi i maszyn rolniczych. 


Magazyn Kapeluszy 


Julji Tarczyńskiej 


w Łowiczu, Podrzeczna 22 


Poleca na sezon zimowy najświe..ze fasony, Oraz 
nowości sezonowe. Tamże została otwarta 


Pracownia sukien i okryć damskich i ubrań dziecinnych. 


Kursa Handlowe 


roczne żeńskie; roczne i półroczne mieszane 


Pro. SEKUŁOWICZA 


oraz kursa stenografji, pisania na maszynach. Ste- 
nografja zamiejscowym listownie, 


Warszawa, Żórawia 42. 2-8 


ROLNICY! 


Przybywajcie licznie na 
l-sze MIĘDZYNARODOWE 


Lwowie 
25. IX-5. X. 1921. 


gdzie nadarza się najkorzystniejsza sposobność do zaopatrzenia 
się we wszystko co rolnikowi potrzebne. 


Legitymacje uczestnictow ytdają: 


WSCHODNIE 


w Częstochowie: 
„Polbal* 


W Sosnowcu: 
„Dom Handlowy Dr. Żylski 


Gładki Stanisław zgubił kartę urlopową. 


Chachuła Szczepan ze wsi Rozdzielna, gminy Lu-- 
bianków zgubił kartę na broń myśliwską, 1854. 


54—3—1 .. 


Aleksander Anyszka ze wsi Retki, OSR MAE na 
broń myśliwską. 55—3—1.. 


Stefanowi Gawrońskiemu skradziono portfel z kar- 
tą demobilizacyjną i gotówkę 1900 mk. 


Emilowi Bury skradziono kartę demobilizacyjną wyda- 
ną przez 11 p p. 


Berfewnicz Edward zgubił dokument wojskowy. 


Cukier Nechuma zgubiła paszport wydany przez 
władze polskie, 


Weber Jan zgubił dokument zwolnienia z wojska. 


Pawlina Jan zawiadamia o skradzeniu mu w Często- 
chowie portfelu, karty bezterminowego urlopu i biletu na broń 


myśliwską. 4962—2—1. 
L<LmL ona c 
Kolcki Mioszek zgubił wojskową kartę powołania, 


Kulińska Zofja zgubiła paszport wydany przez wła: 
dze polskie i patent handlowy. 


Redaktor i Wydawca Mieczysław Szs, 1.39. 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu 


